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Nauka zawodu szewca w Międzyrzecu Podlaskim
Zawód szewca wybrał dla mnie ojciec. Nie miałem w tej kwestii nic do gadania w
tamtych czasach. Zapłacił  jeszcze za mnie 200 złotych mistrzowi za to, że mnie
uczył, bo niby ja przechodziłem na jego utrzymanie – życie już ojca nie kosztowało
nic. Zawsze w sobotę kończyło się robotę i  przez trzy lata, w sobotę wieczorem,
piechotą chodziłem do Kąkolewnicy do domu na niedzielę.  W poniedziałek rano
przychodziłem do pracy i cały tydzień pracowałem. W 1939 roku, jakoś w sierpniu,
ojciec kupił  mi rower, więc już rowerem jeździłem, ale zaraz wojna wybuchła we
wrześniu. Przez cały czas okupacji jeździłem rowerem.
Ojciec był gospodarzem, ale miał mało ziemi. Dogadał się z szewcem z Międzyrzeca
Podlaskiego.  Kazimierz  Duk,  tak  się  nazywał  mój  mistrz.  Podpisali  umowę i  ja
przyszedłem do tego szewca się uczyć. To było 15 listopada 1936 roku. Trzy lata tam
byłem  jako  terminator  –  uczyłem  się  zawodu  szewskiego.  Przez  te  trzy  lata
pracowałem za darmo, grosza nie dostawałem, nic. Czasami na wielkie święta, na
Boże  Narodzenie  czy  Wielkanoc,  mistrz  dał  50  groszy,  tyle  wszystkiego.  A
pracowałem nie tak, jak się teraz pracuje 8 godzin, tylko wstawało się do pracy o 5
rano i kończyło się o 10 wieczór; przespał się człowiek i znowuż pracował. Tyle, że
byłem na całodziennym utrzymaniu mistrza; utrzymanie i spanie miałem u niego, ale
spałem w warsztacie, w tej budce. Obiady też w tym warsztacie się jadło. Żona tego
majstra zawsze przynosiła nam obiady, a było nas czterech, dwóch uczniów i jeden
czeladnik,  majster  Duk  był  czwarty.  Uczniem był  Sidorczuk  z  Rogoźniczki  i  ja,
Bogucki z Miś był czeladnikiem, pracował za pieniądze, zarabiał 2 złote dziennie.
Później  chodziłem też do szkoły zawodowej w Międzyrzecu, była to zawodówka
wieczorowa i po skończeniu dostałem świadectwo skończenia szkoły zawodowej,
rzemieślniczej.
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